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W arszsw a, 27. w rześnia.
(Czkl W czoraj o grodz. 10 min. 20 w ieczorem  

m arszałek  Trąm pczyński zam knął posiedzenie Sejmu 
i aczkolw iek odpędzie się jeszcze 20. listopada 1>. r. 
u roczyste pożegna lite posiedzenie, to jednak tak tycz­
ne obrady kon sty tu an ty  polskiej skończy ły  się w czo ­
raj. N ależy się iej w spom nienie i m ożliw ie bezstro n ­
na ocena.

Na ocenę taką  zdobędzie się w całej pełni do­
piero historia, dziś pożyteczna jest w  każdym  razie 
chw ila pow ażnego zastanow ienia się s;ne ira  i zda­
nie sobie sp raw y  z (ego, jakim w łaściw ie ten  p ierw ­
szy now oczesny seim polski był, jak w yg ląda  jego 
oblicze, w idziane w zw ierciadle spokojniejszetn niż 
w alki politycznego dnia pow szedniego.

Seim nasz w y szed ł z  proporcjonalnego p raw a 
w yborczego i nosił jego skutki na rów ni ze w szy st­
kimi parlam entam i na kontynencie, m ianow icie c ier­
p iał na „brak większości*1, łedynie Francuzi z  w ła ­
ściwym sobie prak tycznem  ujęciem  sprawcy w pro­
w adzili do proporcjonalnego system u zm iany, zapew ­
niające jednak stanow czą p rzew ag ę  dominującemu 
w  narodzie p rądow i; w e w szystk ich  innych Izbach, 
k tó re  po w ojnie odnow iły sw ą  o rdynację  na podsta­
wie proporcjonalnej, tw orzącej z ustaw odaw czej in­
stancji państw ow ej rodzaj zgrom adzenia to w arzy ­
s tw a  akcyjnego, —  m ają „w szystk iego  po trochu" i 
nie mogą u tw orzyć  stałej w iększości, k tó rab y  m o­
gła objąć rząd y  i w ziąć za nie odpow iedzialność. W  
'przyszłym  sejmie m ają zło zm niejszyć listy  p ań stw o ­
we. zobaczym y w  iakim stopniu to uczynią. •

T a organiczna wada, fatalna w okresie budow a­
nia państw a i kładzenia podw alin pod jego ustrój, 
•zwiększona została  w  naszym  sejmie p rzez to, że 
w esz ła  doń część posłów' bez w yborn  z daw nego 
parlam entu austriackiego i część ta zaw ierała  pew ną 
liczbę ludzi nie m ających za sobą w  kraju  nic: a ir  
uznania, ani popularności, ani też  w reszcie  oparcia 
o organizację party jną. P osłow ie  ci, g m m ją c y  s>ę w  
klubie p racy  konsty tucyjnej, w isząc całkow icie w' po­
w ietrzu, a pozatem  nie odznaczając się w ogóle sta ło ­
ścią przekonań, czy  odw agą obyw atelską, bojąc się 
,\ h snogo cienia, kanitalnin przyczyniali się do ch w ie j- ' 
nej postaw y sejmu w  chwilach k iedy  społeczeństw a 
w ym agać, Iw  miało p raw o stanow czej i jasnej decy ­
zji. •

Sejm nasz by? dalej pod w zględem  um ysłow ym  
zgrom adzeniem  uhożuclm em . Ogrom u ' p rocent po­
słów. k tó rzy  tylko form alnie analfabetam i być  p rze­
stali, szerokie panow anie frazesu, sza Mo nu przez jjp  
ii;e g łow y ułożonego,. Poziom  um ysłow y' tej p ierw ­
sze' Izby ustaw odaw czej raził i bolał ■ w ykształcen- 
szą część społeczeństw a naszego, p rzyczyn ia ł się do 
rozpow szechniania ©oglądów' że ordynacja zb y t jest 
dem okratyczna, że ogół społeczeństw a nie dorósł do 

' w ykonyw ania funkcji ustaw odaw czych p rzez  swoich 
wy urańców Zapew ne, że widok zespołu naszych sti- 
w erenów  by ł chwilami m ało budujący, trudno  jednak., 
są  pewnie choroby dziecinne, k tó re  '©piej odrazili 
przejść. Pew nie, że m ożna b^doby w ykoncyp^ wać 
w ykształceńsze p rzedstaw icielstw o, napc-wno jednak 
fennen t pozostały w  w arstw ach  odsuniętych od u- 
dzrału, i przekreśliłby z pew nością spodziew ane dobre 
strony  ograniczania, czy przyw ileju. !

Niski poziom  um ysłow y, b rak  w iększości stałej |

Aąglja pcha Grecję do wojrjy.
P ary ż . (Tel. wł.) 29. w rześn ia . W czorajsze po­

ranne dzienniki p rzyniosły  scnzacy'jne rew elacje o 
roli Anglii na Bliskim W schodzie. G unaris zamie* 
ścił w  tych dniach w  ateńskich dziennikach pogłoskę, 
że grecki rząd  zaw iadom ił Anglię już przed kilku 
dniami, J #  nie jest w m ożności p row adzić dalej woj- 
nę przeciw  Turkom  i postanow ił w ycofać sw e woj- 
ska z  A zji'M niejszej.

W  odpow iedzi na to  nadesłał rząd  angielski do 
Aten telegraficzne w ezw anie, by  oczekiw ano dal­
szych poleceń z Londynu. W  drugiej depeszy, podpi­
sanej p rzez lorda Curzona, w zyw a rząd  angielski 
G recję do dalszego prow adzenia wojny,

Londyn. (PAT.) P ra sa  tu te jsza om aw iając poło­
żenie na Bliskim W schodzie, zaznacza, że jest ono

w  dalszym  ciągu bardzo  pow ażne. „Tim es" zazna­
czają, że w  ciągu 48 godzin gabinet odbył 5 posie­
dzeń w  sp raw ie  w schodniej. W szystko  w skazuje, że 
położenie, w  jakiem rząd  się znajduje, jest pow a­
żniejsze. aniżeli ogólnie przypuszczają.

Londyn. (AW) Na czw artkow em  posiedzeniu R a­
dy' m inistrów  Lloyd G eorge łącznie z kolegam i roz­
w aża! py tan ie  czy K onstantynopol m oże być u trz y ­
m any na w ypadek  araku Kemala Paszy'. Zgodzono 
się powszechnie, że nie jest to m ożliwe. W ysuw ano 
ew entualność w ycofania w ojsk bry ty jsk ich  z  Kon­
stantynopola, tak, że w sku tek  tego alianci byliby 
zm uszeni opuścić m iasto i oprzeć się na Gallipoli i 
C zanaku dla obrony cieśnin.

Konstanty n = Vemzęlos.
W arszaw a. (Tel. w ł.) 29. w rześnia. Abdytkacia 

króla K onstantyna jest juz faktem dokonanym . Uległ­
szy  v ,b le f  woli społeczeństw a greckiego w pływ om  
L. G eorge‘a, popchnął K onstantyn G recję w  otchłań 
n ieszczęścia i upokorzenia.

Dzieje pow tarza ją  się i to w bardzo dziw nem  
kojarzeniu. P rzed  pięciu la ty  srodze pom ściła się na 
Grecii spółka K onstantyn—W ilhelm  u . Dziś przy'- 
wioclla ją do upadku uległość w obec L loyd G eor- 
ge‘a. W  obu w ypadkach  odpokutow ać m usiał Kon­
stan tyn  sw ą  politykę — abdykacją, p ierw szy  ra z  12 
łipca 1917 r., drugi raz 27. w rześnia 1922 r.

P o  pierw szej abdykacji K onstantyna i w stąpieniu 
na tron jego drugiego syna A leksandra, faktyczne 
rząd y  w  Grecii p rzeszły  w ręce \  eiiizelosa. Genial­
ny polityk um iał zrealizow ać odw ieczne m arzenia 
sw ego społeczeństw a o w ielkogrec iem państw ie. 
Mimoto m łody Aleksander ur/.ądził plebiscyt. V ięk- 
szość g łosow ała za pow rotem  K onstantyna. B y ł to

ow oc agitacji, p row adzonej p rzez agentów ' angiel­
skich.

W  1921) r. w rócił król K onstantyn do Aten. Od 
tei chwili ograniczała się rola K onstantyna do systo 
m aty'cznego trw onienia spuścizny Venizelosa, k tóry  
tym czasem  pędził sm utny ży w o t tułacza. Dziś iak i 
w  r. 1917' w raca Vcnizelos z pow rotem  do ojczyzny, 
abyr po raz  drugi ra to w ać  ią z nad brzegu przepaści.

A teny. (AW.) R euter donosi, że po abdykacw 
K onstantyna zw olennicy Venizelosa w yw ołań  w  ró ­
żnych częściach Grecii rozruchy  rew olucyjne, a w ię­
ksza część armii i flo ty  p rzesz ła  do obozu Vemzełosa, 
który' jako sw ój program  postaw ił abdykację króla, 
rozw iązanie parlam entu, stwmrzenie now ego gabine­
tu  dla obrony narodow ej i w zm ocnienie tron tu . — 
H avas donosi, że w' Atenach zaprow adzono sądy  do.- 
rażne. Tron grecki obejmie praw dopodobnie książę 
Jerzy

daw ały  m ożność łow ienia ryb w m ętnej wodzie. Ło­
wiono je też  go-rliwie.

A jednak. Uprzydomnijrny sobie te pó łczw arta  
roku. lata b u rz  i p rzew ro tów , w śród k .órycli b y ły  o- 
k resy , że P o lska stanow iła sam otną w yspę, otoczo­
n ą  zew sząd  Huktami bolszewicKiemi i przyznajm y, 
że w  gruncie rzeczy' nigdy' nie m ieliśm y w ątpliw ość! 
i o b a w , że seim zaw iedzie i istotnie nigdy nie zav. iódł, 
a  jeżeli gdzie w  naszern niewy'rohionem  społeczeń­
stw ie  b y ła  ostoia poczucia p raw nego i p raw a, to w p -  
śnie by ł nią ten ubożuchny um ysłow o sejm v,' znacz­
nie w iększym  stopniu, niż inne czynniki do s traży  
p raw ą pow ołane, nie w yłączając najw yższych.

Z arzucić tu  zaraz  można, że jednak Sejm ten u- 
cliwalif reform ę rolną yv formie, nie dającej się p o ­
godzić z poczuciem  p raw a i niszczącej pew ien typ  
społeczny', typ  średniego właściciela ziem skiego, któ­
rem u żyrnie narodow’e ma wiele do zaw dzięczenia, 
Zapew ne, lecz nie należy zapominać, że w yw łasz­
czenie za wykupem  było drobnostką w  porów naniu 
7 tein, co się w ów czas naokół Polski działo, reform a 
p rzesz ła  jednym  głosem  i przeciw ko niej g tosow aL  
barozo  znaczna część posłów  chłopów, zdając w  ten

sroosób zaszczytnie egzam in obyw atelski. B o nie 
wiem, czy' w śród t. z w. starszej braci znalazłby' się. 
w iększy  procent ludzi tak  odw ażny#?,• żeby w  mię 
dobra ogółu iść przeciw ko odw iecznem u m arzeniu 
sw ej w łasnej w a rs tw y  o ziemi.

Sejm był tw órczy  w niezadaw aiającym  nas stop­
niu, nie dokonał rzeczy' w ielkich, nie pozostaw i może 
po sobie pamięci w iekopom nej, przyznane mu będzie 
natom iast, że daw ał w iernie w y raz  dążeniu Polski 
do ży'cia państw ow ego, do zjednoczenia 'wszystkich 
ziem polskich, do o-toezema rów ną opieką w szystkich 
obyw ateli tych ziem. By} yyyrazem woli narodu 
poczciw ego, k tó ry  zachow ał ludzkie oblicze w  po to ­
pie o taczającego zezw ierzęcenia., na"odn, któiy' na 
obronę sw ego państw a i ładu w ew nętrznego  nie mnti 
nic w ięcej, iak tydko tę poczcie 'ość sw ych synową i 
k tó ry  tą  tylko cnotą się ostał.

Seim owi naszem u wiele brakło, lecz miał w  ca­
łej pełni poczucie narodow e i ono pomogło mu prze­
zw yciężać w  decydujących chwiiach niedomagaina 
ustro jow e czy intelektu...

Ustępujący' sejm  me będzie miał złego w yroku 
w łtis,(oTji. Dąi Boże, żeby p rzesz ły  by ł lepszy
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T worzęnie powęgo rzqrlu w Gręcji
Ateny. (PAT.) W  sp ra n ie  zorganizow ania no­

w ego rządu toczą się obrady  pomiędz.i w ybitnym i 
i przew ódcam i yenizchstćw  a w ojskow ym i przew ód- 

caim ruchu rew olucyjnego. Weede nowej w ersji prze 
w odniclw o gabinetu obeimic gen. Niaor, sp raw y  za- 

' graniczne C arapanes, skarb Diomoda. Na obradach , 
o m aw au a  .test rów nież sp raw a dynastii oraz ew en­
tualnego zaprow adzenia w  Grecji ustroi u republikań­
skiego. Nic jest w ykluczone, że dzis leszcze prok la­
m ow ana będzie republika.

Ateny. (A(V.) Puch pow stańczy  rozpoczął się 
w śród  woj.-.ka i m arynarki w  Salonikach. Na Chios 
objął generał P laphira dow ództw o nad wojskam i 
Powstańczy mi. Dw a wielkie ok rę ty  wojenne, między 
mcmi krążow nik  ,.Lernnos“ i 9 torpedow ców , p rz y ­
łączyło się do pow stańców . Gen. Papulas wysłany

został celem prow adzenia pertraktacji z pow stańca­
mi. W  A tenach panika. Na wielu punktach w ybrzeża  
m orskiego lądują w ojska pow stańcze.

Ateny. (PA T.) Ateńskie biuro p rasow e. C ała Ju- 
;ność oraz wojska, znajdujące się w' A tenach, se r­

decznie i z  w leiką radością p rzy jęły  w czoraj .armię 
rew olucyjną, w kraczającą  do stolicy. W kroczenie  to 
nastąpiło w e środę po p rzy jęciu  w-szystkich żądań 
zaw artych  w  ultim atum  rew olucjonistów . D otychcza 
sow y ruch rew olucyjny  jest na w skroś narodow y. 
S ter rządów  ujął tym czasow ry  kom itet sk ładający 
się z 12 oficerów , k tó rzy  stali na czele rucnu rew o ­
lucyjnego. Postaw ili oni sobie za zadanie u trzym a­
nie spokoju \y krain aż do chwili utw orzenia się re ­
gularnego rządu.

Sytuacja na .Bliskim Wschodzie.
Londyn. r [  el. wł.). 29. IX. P ism a tutejsze w y ra ­

żają obaw ę co do dalszego rozw oju w ypadK ów  na 
Btiskim W schodzie. P odkreślają  one, że na razie ist­
nieją 3 punkty, zagrożone bezpośrednio p rzez  w ojska 
tureckie, ii: Ismith. C zanak i Konstanty nopol.

N ajwięcej zagrożony jest Ismith. gdzie T urcy 
ściągnęli najlepsze sw e wojsKa i gdzie podobnie, iaŚt 
pod Czaiiakiem przekroczyli już strefę  neutralną. 
Rów nież i K onstantynopol jest-m oenu zagrożony, wo- 
ł>ec czego można się liczyć z m ożliw ością opanow a­
nia go.

Pism a donoszą, że państw a sprzym ierzono za- 
m ierzaią opuścić K onstantynopol i skoncentrow ać 
w szystk ie  w ojska w GaTiooli, skad bronić będą cieś­
nin m orskich.

Rzym. i.AW) „C orriere de la S e ra“ donosi z Kon 
stantynopola, że cała ąrm ja turecka w  sile 70.000 lu ­
dzi pasuw a się w trzech kolumnach w  kierunku pół­

nocnym. T urcy zarządzili bard. o ostrą kontrolę, ce­
lem uniemożliwlenia ucieczki G rekom  i A rm eńczy- 
kom. k tó rzy  z w yjątkiem  starców , niew iast i dzieci 
w ysłani zostaną bezw zględnie do w nętrza  kraju.

P a ry ż . (PAT.) Franklin Bouillon p rzyby ł dnia 
27. lun. do Smyrny i rozpoczął konferencję z Kema- 
lcm Paszą.

Londyn. (PAT.) Dzienniki uw ażają położenie na 
W schodzie za  pow ażne. „Tim es" nisza, że w  kołach 
urzędowymh panuje wielkie zaniei: ukojenie. S p raw o­
zdaw ca „ D aily M ail" donosi % K onstantynopola, że 
jedynem  w yjściem  dla uratow ania sytuacji byłoby 
porozum ienie się Flaring-tona z  Kemaiem P aszą co do 
konferencji. Spraw ozdaw ca „Daily Chronicie" donosi, 
że sułtan zam ierza opuścić Kolisty ntanopo!, a w  ka­
żdym  razie  zrzeknie się on tronu. Ma on się sta rać  
o paszport na w yjazd  do Szw ajcarii lub Anglji.

Komisja L'ę> Narodow w Kownie.
W arszaw a. (Teł. w ł.) 29. -września. W  tych  

dniach komis a graniczna Ligi N arodów , maiąca u sta ­
lić granicę, m iędzy Polską a K cw ieńszczyzna, a lw a  
daiąca się z pp. Iiau ra  (W łochy) i Łasicza (Jugosła- 
wja) udała się do K owna celem stw ierdzenia, czy 
rząd kow ieński chce pertraktow -ać w- spraw ie rozg ra  | 
tłuczenia. I

„G azeta W arszT  donosi, że jedyny członek ko- | 
misji, obeznany z terenem  p Lasicz, jest zdecydow a '

nym rusofilem i w szystko  czyni w  tym  kierunku, aby 
forsow ać opinję, że W ilno należeć powinno do Li­
tw y  kow ieńskiej.

Traktuje on sp raw ę w  ten sposób dlatego, że ła­
tw iej m ogłaby p rzyszła Rosja odebrać W ilno Litw ie 
Kowieńskiej, niż Polsce, a w ięc zdaniem  p. Łasicza 
W ilno musi być przyłączone do p ań stw a kow ień­
skiego.

Konferencja Cziczerina z Narutowiczem.
W arszaw a. (Tel. wł.). 29. IX. Dzśi w  południe p. 

Cziczerin z łożył w izy tę  p. m inistrow i Narutowiczowi. 
W  dłuższej rozm ow ie usiłow ał min. N arutow icz otrzy 
fiSai od Czie.zerina opinję co do tego, jakie rząd  so ­
wiecki widzi p rzeszkody  w ułożeniu się norm alnem  
polsko - rosyjskich stosunków  sąsiedzkich. P. N aru­
towicz mini sposobność ponow ić zapew nienia daw ­
nych m inistrów  spraw  zagranicznych co do pokojo­

w ego usposobienia Polski w zględem  Rosji. N ietrudno 
będzie p. C ziczerinow j stw ierdzić, że tendencje po­
kojow e tkw ią głęboko w  calem  społeczeństw ie stoi­
skiem.

P rem ier Nowak Drzyjął dziś p. C ziczerina na pó ł­
godzinnej konferencji. O godz. 6 w iecz. udał sie p. Czi­
czerin do B elw ederu na audiencję u p. Naczelnika 
Państw a.

CHIŃSKIE POCHWAŁY DLA P. KTIMANIECKIF.GO.

W arszaw a. (PAT.) .K orzystając z chw ilow ego 
pobytu przedstaw iciela W oordel Nev Agency z Szan 
gam, chińskiego polityka pana Chu. z\\ róeił się ko­
respondent „Kuriera Porannego" do tegoż, by usły­
szeć parę uw ag zaczerpniętycli z kilkudniowej ob­
serw acji Polski. P an  Chu w ziął udział w  konferencji 
z m inistrem  ośw iaty  p. Kanianied-im , z k tórej w y ­
niósł pew ność, że na czele naszej akcii kulturalnej 
stoi Człowiek, który jest św iadom y że by t państw a 
zależy od ośw iecenia społeczeństw a. /  tego faktu 
w ysnuw a p. <̂ !m iak najpom yślniejsze horoskopy d'a 
rozwalił nolskicj nauki. P an  Chn jest zdania, że z 
chwilą udoskonalenia środków  kom unikacyjnych mię 
dzy Europą a Azją. przyjdzie do zadzierżgnięcia bliż 
szych stosunków ' Chin z Polską.

P. KUMANfECM 1 S7KOŁY BOLSZEWICKIE.

W arszaw a. (Tel. wł.). 29. IX. W ubiegłym  roku 
towarzyw-wo żydow skie „N asze Dzieci" w ysłało  do 
R ady szkolnej okręgow ej p rośbę  o koncesję na o tw o ­
rzenie szkoły  przy ul. Karm elickiej 1. 27. Poniew aż 
w iadom o było. że w  lokalu, gdzie ma być szkoła, wi­
si portre t TrocKiego, że plakaty , umieszczone ną tytn

domu, głoszą w żargonie, iż szl.oia ma na celu "wy­
chow yw anie bojow ników  pro letaria tu , że uczniowie 
jej walczyć mają o w olność m iędzynarodow ej klasy 
robotniczej —  R ada szkolna ok ręgow a odm ówiła s ta ­
now czo koncesji towarzystwu! „Nasze D zieci", pod­
kreślając, Ke nie może pozwolić na o tw ieranie takich 
szkół, k tóre  .propagują w oltę .

Tow arzystw o  yyniosfo w ów czas pr ośbę do mini­
s te rs tw a  ośw iaty  — prośba nie zostsła  uw zględniona, 
w obec czego z rozporządzenia kom isarza rządu szko­
łę zamknięto.

T o w arzy stw o  , T asze Dzieci" w niosło znówr re - 
hur.s do m inis crstw ą ośw iaty. Tym  razem  m inistrem  
H I  T ż  p .  Kumaftilcki.. N ow y m inister ośw iaty  udzie­
lił pozw olenia na prow adzenie tej szko ły  na rok ję­
ci i z tfti.fi zastrzeżeniem , że poddana ona będzie ści- 
Pcrnu nadzorow i i że zostanie zam knięta, skoro się 
okaże, że szerzy agitacje.

Takie postąpienie p. m inistra o św iaty  godzi 
w prost w  podstaw y naszego bytu  państw ow ego. W ie­
rzyć sie nie chce. że gdy całe uśw iadom ione społe­
czeństw o w alczy z robotą swoich ; obcych bolszew i­
ków —  p. Kunianiecki daie swjTplacct szkołom, o k tó ­
rych w iedzieć powinien dobrze, że w gryzą  się w 
rdzeń naszego P ań stw a  i stale, niezm ordow anie będą 
go pożerać

/

pzed
W arszawa. (Tel. wł.) 29. w rześnia. G eneralna 

komisja w yborcza  podaje do wiadom ości, że dnia -+ 
października o godz. 4 popoł. upływ a ostatn i tenniu  
zgłaszania, ośw iadczeń kandydatów  na postów o zgo 
dzir na przyjęcie mandatów'. D otychczas zgłoszeń 
tych  w płynęło bardzo m ało. P o  dniu 4. października 
zgłoszenia przyjm ow ane me będą. Term in tak i w y ­
znaczono dlatego, że 6. paźdz. państw ów e listy kan­
dydatów ' w' liczbie 20 m ają być  ogłoszone w  „M oni­
torze Polskim ".

W  poniedziałek, dnia 2. października, odbędzie 
się o godz. 9 rano jw1 Seimic posiedzenie państw ow e; 
kom isji w yborczej, które ustali ostatecznie listy pań 
stw ow e i

ZATARG W ITOS—STAPINSKI

W arszaw a. (Tel. w ! ) 29. w rześnia, źacarg. jaki 
niedaw-no pow stał m iędzy pogodzonym i chw ilow o p. 
btapińskim  i p. W itosem , tłum aczony jest w  knioa- 
raeli sejm ow ych w  ten sposób, że p. W itos miał 
(pow tarzam y' dosłow nie użyte p rzez  suw erenów ' w y 
rażenie) „ordynarnie oszw abić"‘p. Stapińskiego, m ia­
nowicie W itosow cy na sw ojej liście państw ow rej nie 
umieścili ani jednego z nosłów, k tó rzy  pozostali wner 
ni Stapinskiem u.

Podwyżka Ha urzędników
t r t ó w

W arszawa. (Tel. wł.) 29. w rześnia. Na dzisiei- 
szcni posiedzeniu Rady m inistrów  uchw alono pod­
w y ższy ć  na miesiąc październik zasadnicze pobory 
urzędników  państw ow ych o dalszych 50 proc. Ogól­
na zatem  podwyżf-u zasadniczych  poborow ' urzędni­
czych w ynosić będzie w  październiku 250 proc. D a­
lej p rzyznano urzędnikom  od VII. kategorji w  zw yż 
zaliczkę jednom iesięczną na tych sam ych warunkam i, 
co urzędrueom  niższym  od VII. ka tegorji w  dół i u- 
chw alono zniesienie trzeciego  pasa d r ożyźnianego.

Z dniem J. października w chodzi rów nież w ży ­
cie iiotawa o  podw yższeniu  dodatku za  w ysługę lat.

Oficerów' i osób w ojskow ych podw yżki powwż- 
szc nie dotyczą. P rzyznano  tyiko dodatek  w y ró w n a  w 
czy dla stacjonow anych w  W arszaw ie generałów . 
W ysokość dodatku dla generałów  broni —  120 tys. 
m k„ dla generałów  dywizji 100 tys.- mk., dla gene- ' 
ra łów  b rygady  45 tys. G enerałow ie poza. W arszaw ą 
otrzym ają o 10 proc. mniej.

W arszaw a. (Tel. w ł.) 29 września, Na onegdaj- 
szej Radzie m_nistró\u uchw alono przyznać  em ery­
tom cyw im ym  na m iesiąc październik zasiłek w  w y- 
sokośei 75 proc poborów  em ery talnych . D otychcza- . 
sow y zasiłek na w rzesień  w ynosił tyiko 60 proc. Po 
za te rr pobory em ery ta  me pow iększą się w skutek 
zniesienia trzeciego pasa drożyźnianego.

UMOWY HANDLOWE P012SKI Z ZAGRANIC''

W arszawa. (T el w ł.) 29. w rześnia. W  najbliż­
szym  czasie rozpocznie rząd  polski szereg  pertrak- 
tacy j o umowy handlow e z  państw am i zagraniczne- ' 
mi. Będą to oprócz rozpoczętych  już rokow ań z J a ­
ponią, p e rtrak tac je  z B razylią i Holandją. Cdbyw uć'. 
się one będa praw dopodobnie w  W arszaw ie.

O NAFTĘ ROSYJSKA.

P arvż . Teł. w ł.). 29. 1 \  D otychczasow a opozy­
cja rządu sow ieckiego, niechcącego uznać WifasijbJci 
pry w atnei ani udzielić koncesyi naftow ych, doprow  a­
dziła do porozum ienia m iędzynarodow ego przem ysłu 
naftow ego. P rzem y sło w cy  naftow i zaw arli układ, na 
podstaw ię k tórego zobow iązują się do w spólnego w v- 
sfąpientą wobec sow ietów , a tern sam em  :mk-m ożi- 
wili rządow i sow ieckiem u w ygryw an ie  jednych to ­
w arzy s tw  naftow ych przeciw  drugim.

UNIWERSYTET ROSYJSKI W BERLINIE

Berlin. (Tel. w ł .\  29.- Tł£. Tutejsze pisma donoszą 
że Rosjanie zam ierzają u tw orzyć  v Berlinie rosyjski 
un iw ersy te t celem pielęgnow ania ku ltury  rosyjskiej
i łączności z Rosją „D eutscne Ztg.“ wyrstepuie gw ał 
<U5\vnie przeciw' tej placówce.

( p i e n i ą d z e  k o w i e ń s k i e .

Gdańsk. (PAT.) Dzienniki tu tejsze donoszą z KA­
ST Rząd litew ski przy jął u staw ę o reform ie w alu­
tow ej. L itew ski bank emisyjny' w  Kownie o tw arty  
zosta ł dnia 27 w rześn ia  br Jednostką m onetarną bę 
dzic ht, k tórego w artość  rów na się 1/20 dolara am e­
rykańskiego. P o b o ry  urzędników  państw ow ych  będą 
obliczane w  dolarach, a w ypłacane w litach, w edle 
dziennego kursu . Obok lita kursow ać ieszcze b ęd ą  
m arki niemieckie i t. zw. ruble w schodnie.
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O-rtetnu* ftew ośct n a  k o s tiu m y  i suknli? dam ski®  , *§ 
v» o lb rz y m im  ts/ybu.-ze po leca

Asitosii U w i e r a
I-WĆWI — ulica  J fa lk k a  10, 4377

FIRMA

P e n s j o n a t  „ P O L O N I  A" B a to reg o  34, po- 
so je  z calem  uf zym uniem . n3139

Dr, tacte  ś Slęk szpitala powszechnego pań- 
n<t311 s;w:.wegj ordynuje obecnie

Kraszewskiego 13, 15. p. od 3 -S  w chorob. chirurg.

W IR if 1011? k i i  ,L  ACTO L*
PUDER na cer% Iłuuą. krem suchy do rąk, — MYDŁO 
delikatne, — OTRĘBKI przeciw nieczystości s k ó r y  

do nab c ia :
1 PTBKA, Lwów, H alicza  13 i DB.OGUEa.TA
i ^ r a  L e s z k a  Ś l a d o w s k i e g o

L w ó w , H o te l G jo r g e ’a .

Eleonora WAWN1K1EWICZ ~TAł ARCZliCHOWA 
rozpoczyna lekcje śp.ewu 1 oaździt rnika. 

WPjiSY — ulica. F a ń sk a  1 16. 11 p. n43S2

l®Ii" i,; ̂

1 i a f t i a i s i
L t7Ów v 30 września

IEATR WlFLKl.
So  bar a 30 września g. 7 30 .T rubadur* onera w 4-ch 

aktach Venjief,o.
Niedziela 1 października o godz. 3*30 „W e'ki Palet* 

(gośc. wyst. Kirsanowej i Fortunata), o godz. 730 „We ;elc 
Fonsia" komedja w 3 akt. R. Rteszkowsłuegó

Poniedziałek 2 października o godz. 7*30 „żydówka" 
opera w 3 akt.

TEATR NOM OŚCI.
Sobota 3U w izesua g. 7 30 ,D r. Stieglltz" kom. w 3 

akt. Frieam :n* (po raz ostatni).
Niedziela 1 października o godz. 7 30 „Skowronek* 

operetka w i akt L-śhara.
Poniedziałek 2 października o godz. 7*30 „Sybilla" 

operetka w 3 akt. Jacobiego.

TEATR MAL Y
Eonota 30 września g 7.30 „Dudek" farsa w 3 akt. 

Feydeau.
Niedziel;: 1 paździcrriisa o godz. 730 „Osma żona 

Sinobrodego" komedia %■ 3 akt
P o niad z ia ieK  2 p a ź d z ie r n ik a  o  g o e z .  7 3.» „ P ow rót"  

k o m e d ia  w 3  ak i  F le rsa  i C r u is se ta  (prem iera ) .

A pollo Dziś Indyjski grobowiec z Mią May. Knefey- 
wa«a atrakcja.

n
O d  niedzieli I -go  października b, r.

najw spanialszy obraz sezonu !
dram at w 6 ak tach . W -giO w nei roli

P O Ł A  M E  (> B  I .

m inikanów nabożeństw o różańcow e z  kazaniem . W 
niedzielę zaś 1. października przypada uroczystość 
Najśw. p . M ar ii'K rólowej Rożauca śv,„ do której S to ­
lica Apostolska p rzy łączyć raczyła, odtpust zupełny. 
Rano o godz. 7 prytnarja, podczas której Kormm.a 
św'. generalna, o godz. 9 W otyw a, o 10.30 sum a z 
kazaniem . Popołudniu o godz. 4 n ieszpory  z kazaniem, 
nastętpiJie procesja po rynku. P rzez  cały miesiąc- Paź­
dziernik codziennie nabożeństw o różancow e z kaza­
niem o godz. b w ieczorem .

— W iec ogćino-akadem ickł odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 1. października o godz. 10 rano w  sali 
,Sokol’a-Maciei*zy". W iec ten ma na celu zap ro te ­

stow anie przeciw  niesłychanej kampanii p row adzo­
nej przez „Chwilę" i jej adheren tów  w  zw iązku z 
wpisam i na w yższych  Uczelniach L w ow a.

— Sekcja Akad. Koni. W yborczego Jedności Na­
rodow ej (gmach TKZ. ul. Kopernika nr. 4, I. p. na 
praw o) w zyw a PT . Koleżanki i K olegów do wzięcia 
udziału w  pracach przedw yborczych . Cetem  w y p eł­
nienia kwestionariuszy" należy zg łaszać się bezzw ło ­
cznie pod wyżej, podanym  ad resem  (od 12 do 1-sz.cj 
i od S i t  do 734).

— Przedwyborcze zebranie 6. Dzielnicy (zw iązku 
Jedności) zaprasza na p ierw sze p rzedw yborcze  ze­
branie obyw atelskie, k tó re  odbędzie się w  szkole 
Jordanow skiej, ul. 29. Listopada 52 (róg ul. Szynio- 
now iczów ) w niedzielę dnia 1. października br. o go­
dzinie 6 w ieczorem .

— Kongregacja kupiecka wobec wyborów. Dn. 28.
bm . odbyło się w  Kongregacji kupieckiej w e L w o­
w ie ogólne zgrom adzenie w szystkich  członków  Kon­
gregacji w  spraw ie obecnych w yborów  do  Sejmu. 
Kupieciwo katolickie, zrzeszone w  Kongregacji ku­
pieckiej, IX) bardzo w yczerpujących  debatach, zajęło 
stanow isko ogólnego zjednoczenia się, me pow zięto 
żadnej stanow czej decyzji i pow zięło uchw alę: „U- ! 
gćlne zebranie członków  Kongregacji kupieckiej u- 
chw ala zw rócić się do Jedności N arodow ej i do P o l­
skiego M ieszczaństw a z  gorącym  apelem , ażeby-d ia  
dobra, sp raó .y  narodowej, ipoTozumieli się ccie,m 
w spólnego działania w  obecnej akcji w yborczej i 
w spólnego ustalenia jednej listy w yborczej.

— Term in reklamacyj w yborczych przedłużony.
W ojew odow ie i starostow ie  o trzym a! % generalnej 
komisji w yborczej depeszę, że o ile spisy w yborców  
w yłożono w komisjach w yborczych  z o*;>óźnienicm, 
to termin reklam acyj m oże być odroczony —  nie did­
żej jedm iK jjak do 5 . pnzd/iernika.

— N abożeństw o różańcow e. Dnia ,30. w rześn ia  roz­
poczyna sie o godzinie 6 wiecz. w1 kościele OO. Do­

— N ieszczęsna rur,da z  zagran icy ; kokaina znala­
zła i w  naszem  m ieście grono zw olenniczek i zw o ­
lenników'. T rudne w anm k. życia i w yczerpan ie  po­
w ojenne stw orzy ły  dla tej trucizny^ podatne podłoże. 
P iz c d  kilku dniami pisaliśm y o aresztow aniu  kilku 
osób, k tóre Kradły kokainę w składzie aptecznym  
Pr z,y ul. Jagiellońskiej l l a  naraz iw szy  wtłaściciela 
na s tra tę  2 miljonów m arek. P od ję te  w  tej spraw ie 
śledztw o ustaliło, że kradzioną kokainę odstępy  wą no 
ueifikiej Marli Knhriaty ckiey. zam ieszkała ' p rzy  ul. 

L istopada 19, gdzie schodziło się grono osób, nie zda­
jących sobie z tego sp raw y, że niszczą sobie w  ten 
sposób zdrow ie. W  mieszkaniu Kuhnatyckiej odby­
w ały  się tedy zebrania ow ych nieszczęśliw ych lu­
dzi, raczonych przez nią kokainą. W  ostatnich dniach 
w ładze policy jne przygw oździły  jeszcze drugą norę 
podobnego typu.

— W alizę. Pfełną srebrnej m onety, p rzy trzym ano  
w czora j na głów nym  dw orcu. P rzyw iózł ją Jakób 
B renner. -woźny firm}- ../F ru cz"  w Skale a z rąk  jego 
odebrał na dw orcu .Mendel Lnewenthal irzęrm ik fir­
m y ,.Yolk“ p rzy  ni. Żółkiewskiej. W airzę zakw estio­
now ano a śledztw o w ykaże, jakie okoliczności tow a­
rzy szy ły  pojawieniu się wielkiej “srebrnej" waiizy na 
bruku lw ow skim

— Zamach sam obójczy. ’ ’ pew ne' kaw iarni w  śród­
mieściu targną? się w ćzorai na życie śiusara  W ilhelm 
Jakobi. liczący 40 lat. J ibobi w yszed ł do ustowu i 
tam powiesił sie. Lekarz dr. Jaszczurow ski .Twierdził 
śm ierć i polecił zwłoki odstaw ić do Insty tu tu  m edy­
cyny sądow ej. Pow ód sam obób tv?a nieznany.

7 kroniki policyjne! P rzystaw iono  do W n fc a r-  
jatu M ajera W citm anna z Bukowin*" za handel obcą 
w alutą. Zncleziono pi*zv nim 420 dolarów". 775 tysięcy 
mkp. — Z okna w ystaw ow ego  W olfa Juden.berga, 
przy’ ni. Gródeckiej, skradziono 5 złotych damskich 
zegarków , 1 sreb rn y  męski i dw a sreb rne  dam skie 
zegarki. — Tłum lud/i biegł w czoraj rynkiem  za ja­
kąś kobietą w śród  okrzyków : ..T rzy m ajce  złodziej­
k ę!” Jak  okazało się. była nią P arańka C zerkaw ska, 
k lura  skrad ła  Pom iceli rw m nickieh ""n ieszk a le i p rzy  
ul. Kurkowei znaczną ilość gardei oby

Rłcpofy hidouctioi.

— W Domach Akademlckica niema miejsc. bratn ia  
Pom oc Studentów U. J. K. zaw iadam ia, że w obec

i zbyt wielkiej ilości próśb o m ieszkania w  Domach 
I Akademickich, w niesionych już na skutek poprzednie­

go kom unikatu, nic przyjm uje się —  dla braku  miejsc 
j — żadnych podań.

i \  — W aknjące posac>/ sędziow skie. W okręgu Iwcky - 
, sk iego sądu apelacyjnego w akują posady  sędziów po­

w iatow ych  w  B ursztynie, Delatynie, G rz: małowie, 
K opyczyńcach, Kossowie, Kozowei, Lutowiska* h , 
Mielnicy,’ Radym nie, Padziechow ie, Skatacie i Żabiu. 
W tiG cznie licho płatne posady" sędziowskie nic b a r­
dzo uśmieciiają się praw nikom.

— Pieniądze m etalow e. Jak już donosiliśmy- we 
w czorajszych  depeszach, m inister Jastrzębsk i ma za ­
m iar puścić w  obieg pieniądze m etalow e. Dziś poda­
jemy" nieco szczegótÓA': Pieniądze te mieć będą w ar 
tość od 5 do 100 m k . Aljażu, z którego m ają byrć one 
bite, nic ustaiuno jeszcze. P rasy , potrzebne do bicia 
tych monet, zakupiło m inisterstw o skarbu zagranicą. 
H e rw sze  pieniądze m etalow e ukażą się nie prędzci, 
jak z początkiem  przyszłego  roku.

— Sprostow anie. Ot zyiw ijem y następujące pismo: 
W  ..Dzieujuku Ludów : in” Nr. 218 i  dnia 28 bm. ja -  
m ieszczow , w kronice pt. „W śród niew iast 'katolic­
kich" napaść na w iec Polek chrześcijanek, który się 
odbyi dnia 24. bm. w  Sokole, między' iunymii w y ssa ­
no z palca, że na wiecu te*n miało przyjść do aw an ­
tu ry  na pięści, prfcytzem jedna z pań .m u fa  być „po­
turbow ana i to  nietylko prze* uczestników wiecu, 
ale i p rzez obecnych m ężczyzn. — W iadom ość ta jest 
z g runtu  Ł am liw a i jako tuką niniejszem ją piętnuje­
my. — Dem elów na, p rzew odn, wiecu, O pieńska Ma­
ria. sek re tarka .

W  nader kłopotliwej. 1 przy krei dla PSL . spraw ie 
posła B ryla i red. Jam poiskiego o trzym ała redakcja’ 
„Kurjera Lw ow skiego" n a s tę p u ą c y  telegram  z p re ­
zydium P SL .:

„P rezydium  postanow iło oddać sprawę, pod roz­
strzygnięcie sądu partyjnego Równocześnie w zyw a 
strony do zaprzestania watki wh-chodzącei na ze ­
w nątrz . P rzy jeżdżam  do L w ow a w  sobotę ran o ’ 
imieniem prezyujum .

M. Rataj".
Do tego telegram u oodaie redakcja „Kuriera 

Lwmwskiego". zaniepokojona w idocznie obielnicą 
party jnego sądu, następujący kom entarz:

,,\Y ten sposób ,sfa!szow'ana uchw ała Zarządu 
©kr. P . 5  L.. przeciw  któr^' zm uszeni zostaliśmy bro 
nić się publicznie, skw aiinnow ana została  jako śro ­
dek walki w ychodzącej na. zewm ątrz“ . Stanow isko 
nasze w  stosunku d o 'p . B ry la  i bryhzm u sform uło­
waliśmy' w yraźnie. W ierzym y, że w ładze stronnic­
tw a rozw iążą  sp raw ę w  sposob, dający nełną sa ty ­
sfakcję m oralności publicznej i leżący na linii głę­
boko i na dalszą m etę pojętego in teresu stronnictw a.

Red."
Z uw ag pow yższych  w idać w yraźnie, że redak­

cja „K urjera Lw ow skiego^ nie bardzo pew ną jest 
uczciw ości ogółu partji, k tćrei służy, że, przeciw nie, 
obaw ia się przew agi „bryhzm u" w  łonie PSL . I nam 
się zdaje, że w iększą ma słuszność w  tern, czego o- 
bawra się potajem nie, niż w  tern, co pisze iawme. 
C zekajm y więc.

Da!a srogie szmale.
W arsźaw a. (Tel wL). P. Ad. Nowaczymński om a­

w iając dzisiejsze ranne w ystąpienie p. L hrenoe-ga w  
„K urierze P orannym " i p. Tadeusza Tiofowdd w  „R o­
botniku", pisze:

,Dwą srogie szakale napadły dziś na Clrrz. Z w. 
Jedności Nar. — jeden m iody, drugi starszy". Dawr- 
niej dw a te szaKale napadały  na siebie i zagryzaly  
się do kości. P. 1'adeusz bezlitośnie tępił i katow ał \v 
r. 1914 i 1915 p. L hrenberga, wywie,kaiąc na łairy’ 
„W idnokręgów " w szystk ie obrzydhwmści jego, p. 
L hrenberg  zaś próbow ał się bronić, obrzucając p. Ho- 
lów kę obclży wościam i. Dzis p L hrenberg  jest Nesto­
rem  i benjam inkicm  liardenem  now ych Bismarcków- 
i trubadurem  B elw ederu ; Tadeusz zaś Mołówmó nic 
już nie ma do zarzucenia p. E hrenbergow i. W alczą 
społem , jak dwaj Don Kichoci w  obronie jedńef Lrul- 
cyneji z  Sulejówka.

D zia ł ekenom iczny.
i f u r s a  k r a l c o w s k i e j .

Ceduła giełdowa z dnia 29 września 1922
Waluty. Dolary śtanow Zjedn 8Ó50 — 8S50-—. F ra n ­

ki francuskie 925 655 Marki niemi*kie 5’25 5*75 5’65r 
Korony ausrryj?.:||n 0 .1 
wackie 255 ■’< Ż7o0 tóO ITI'

0‘t2 00. Korony czesko-sło-

K n r s a  s - ic 5i<źjy n y a r s jr a w s k ie j .
Kurs szacu ikowy z 29 wrzeSn.a 1922.

wiaty sałiawnc. zienitltifi 227’—223’CO, Sn,i> u
Warszawy 227cd — 223 50

Waluty. Dolary Stanów Zjedn. 8650- 3728*00, Kani
dyjskie 0000 --------- . — Lei rumuńskie -*00 00 —, Franki
francuskie  000*— — 001

Akcje, Warszaw.Toć. fahr. cukru '23000 124000,Warsz. 
Tow. kopalń, wegls I -m loTOO 16575, Uicop Rauch i Lo- 
wensr. 1—II, 6250 6475, Rudzki i Ska 4050 4250. Stara­
chowice I—II 0775 6800. —, L. J. Borkowski I—VI i625 
l&OO. Bracia Jaałko. scv i—V 1 -76 1525—, Firlej z r. i.Mi.iO 
iWJOO 00o*-.-, Wars- Tow, Transp- i Zegi. lv 1900—OOOu 
Żyrardów 19500C 19 "900, Bank Małopolski OPó i 00*,Ostro-
wPckie 2Lakładv 1222- 12275, Pfelślde. Tow. Handlowe ----
— , Polska nafta I — III. i8ou OOóO. Żegluga potyka ' k'wło— 
00‘—  Tow. Rrzemysi. d rzew ny i)uM, Zawierć' c OlKMł

Zurych (FAT). Kursa giełuy z dnia 29 9
Berlin rocznikowe 0*00— toncowe )*33Va, rtolam i* 

208 -0 Nowy Jork ó"0*U0 53ó',50 Londvn 23 55. Paryż Ot/AK) 
40,55— Medjolan 0000 — 22 65, Bruksela 38,4'), K onenni’ 
ga 11 ’ '50 —*— Sztokholm 141 *40, —*— Chrysijaipa »K> 
00-0 91*40 Madryt 8(40 —* , Buenos Ayres !90 0”. 
Rrasa 0000 1650, Budaoeszt 0 2 1 - ,  Zagrzeli _3 '0— 1*80—, 
Bukareszt 0*00, Warszawa 0.00 — 0 * 0 6 Wiedeń 0,0&*»/j 
0*0* Austr. korony stempl. 0*00*— 0*0*7/8.-* ” * *-----     a -------r

olbrzym i w ybór KAP.SLUSÓY czapek, krawatów, Kzslok, 
s k a r p e t e k ,  n o ń c s o c h -  r ę k a w ic z e k  i t a  phlec-i znana firma

\{  A  7  i i  T  ą  A  P  u  j t  W  6  W, M iL& Si A 15
iw r \  Sm-- f w  I > (.awniej K az itr ie rz  Biełczj ;.
C em y n i s k i e  — T o w a r  p i e r w s z e j  j a k o ś c i ,  — D i a  P .  T .

C - i lo n k n w  „ R c s w o lu "  z n a c z n y  o p n a t .  *,398
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i

p o w in n e  parnię  
tać, ż e  ty lko l a ­
n o l in o  w  puder

N a
r a d y k a ln ie . s z y  

b k o  u su w a  o  jn ż a ł o ś ć  z a c z t r -  
'w ie m e n ie  i stan z ap a ln y  s k ó ­
ry u az iec i .  S p r z e d a ż . w a- 
f * s  •■ach, drogu er jach  i per-  

3992 lumenach, 
t a s t ę p s t w o  na L w ó M : Biuro  
Hantó w o  K om is ,  G u s t a w  
Sliwiliśki, L w ó w .  Malicka 5

N A J L E P S Z A  P A S T A  N A  O B U W I E :
o z i ś r - i P ś  o s n  w r s

ZAKŁADY CHEMICZNI: POZNAŃ -  GŁÓWNA

Składnica lwowska: HIHłłOWIIIl KOLONIALNA KI. Tanskśej 3.
KUPNO I SPRZEDAŻ.

7fttfńPf*i? zfo:y ’>an antyk z czasów napoleońskich, bi- 
iJCgarbó. jący godainy kwadran e, dobrze ctioozacy, 
sprzeaam — Baraniecki J irow ska 72 goaz. 11— 16 428'

ii d u ż e  krzaki o r a z  la m p ę  w is z ą c ą  n a t to w ą  p ię k n ą  
t sp r z e d a n i  —  .Waryacki 5  — III 4344

M SSZ ySI3  ?zvc'a sprzedam. M ariacki 5— HI. 43A

K t t f l P S S i ę t p  l u t o w e ,  a k s a t a h n e  p r z e r ó b k i  p o l e c a  m u g a -  
S l o p C A  t i i .  zyn  L ugenj i  D r o j o w s k ie '  H a lick a  2 0  i. p.

1791

Pianino w dob rym  s ta n ie  kup ię .  W i a d o m o ś ć  w  A a m in i-  
stra,.ji „Słowa ftoSR.* pod ,|. S. P. 4000

O t o m a n y .  (  b rązy ,  S a m o w a r  ■ p r z e d a m  A k a d e m i-  
♦ cka  z,  I!. ' t rześn i .  43  -7

p a r te r o w y  w ' S .a r y m  S ą c z i  o  8 u b ikac jach  z Ijgro  
l / U i n  d Ł. l;1 uś  j.', a r o n  ty przy g ł ó w  n .-i iiiirj b l i sk o  r y n k i  

. s t o s o w n y  na k ilka  s k  e p ó w  za ra z  d o  s v z e - j a n i a .  W i iĄ o -  
• m o ś ć  u B u ru i is trzą  D r a  S z a y e r a .  P o ś r e d n ic t w o  • w y k lu ­
c z a l i : . 4115

W olia  150 H P . L a n z a  30 IIP. o k a z y j n ie  d o  
Ł j w n b i i l U l i i l u  s p r z e d c n i  i- „P ilot" ,  Lts ó w ,  B a to r e g o  4. 4 i l l

S  I S  p. t  i  n  H p l l E O Z I
dla c e l ó w  r o ln ic z y c h ,  p i z c m y s k - w y c n  i c h e m ic z n y c h  o.l  

Ifio kg- -v z z - y ż  do.-ta c z a  z e  s k ła d ó w :
I, p  I 'J N “  L w ó w ,  L w o w s k a  t8 , tcl . 476. 4331

Lut o  p o d r ó ż n e  s z o p y  b ard zo  ła d n e
■i 2 0

Tin p h h c  rr>l n a  rrr i ut o  podróżne SC1 
DO S p Ę T M i l i a  ii .. P o t o c k i e g o  łt# 6 l.

S j a d a ln ie  'w ed n isk ie  .J irząu/.en ia  b iu r o w e ,  k!«-  
• r o w e  o io m -m y ,  s to ły ,  f o l e l e  ora?. an tyk iS y p ia lń

m a h o n i o w e ,  k a sy  Nr. 2 — 3 K o ł łą ta ja  5, s to la r n ia  w g o ę u ó  
rzu. 4lłS»

n - r , ę . )  do  sia- ia  p o ' e . a  sk ła  
« ł Ł ł s y  L w u w ,  K rasxK ich  18 a.

s tó a d  m a s z y n  M. b r e fn lp u s ,  
4355

ilt  A -  _
S i r w p S t f U  d w u ru rk a  a e z t .u r k o w a  fa b r -k l  „J. N o w o t n y  
r a i i o Ł s u l l  P r a g a 1* kal.  8 , w y s o k i e g o  gafcatiku s t a l ó w k a ,  
m a ło  u ż y w a n a  t : n io  d o  sp r z e d a n ia ,  f a r n o w s a i e g o  9, lew y  
parter o d  1— 3. 4391

I E S S K A N I A .

u m e b lo w a n y  przy r o d z in ie  dla Iw óch  panów' te  
MSWJ c n n ik ó w  b u s k o  tech n ik i  d o  w y n a jęc ia ,  ' / .g ło sz e n ia  

a t s ż łn  ie  p od  . .za ra z” d o  A d m in is trac n  „ S ło w a  P o lsk ieg o .
4 0 )2

P O S A D Y  F  O S Z U K I W A N E : ■BPJSWTJtSSWl

R p c K t p f b a  a u to r y z o w a n y  S / .^ztpatisk i,  p o w r ó c i ł  — r'-7 vj- 
U t / i l i o w t i u  m uje  w s z e l k i e  r o b o ty  p o m u r o w e .  P lac  Kja-  
rysck i  5.

N A U K A  I  W Y C K O W A in r

V f i i :a n  P n a łY m k is  K o m ite t  O g n i s k a  f r a n c u s k i e g o  w e  
F u j t l  r I u , ! l \ j o l n  L w o w ie  O tw iera  K ursa  j ę z v k a  frartcu-
s k i a ę o  dla o s ó b  sta rszy ch  i d la  d z iec i  o d  13L 5-citi W pisy  

io d b r w a ja  s i ę  c o d z ie n n ie  od  10 d o  5 w  O g n s k u  Francti-  
I s k ie m  p i t e  Marjecki I. 5. il p ię tro  (daw n> H o t e l  fran osk i .

4268

W O L N E  P O S A D Y .

^diniiiisfralor Dyrektor
w p c l n . n t  1 0 -w ot u b ę d ą cy ch  d u ży ch  z a k ła d ó w  n r z e m y s ł o -  
\ t \ c h ,  posiadających-  -rozleg łe  r j n k i  zbyt  i .w kraju i z a g r a ­

nicą ,  b ra t iżs  p _z o im  M o w o -ro in e j

potrzebny. zaraz .•
W y m a g a n e :  zit.-jo n o 4i  o r g a n iza c j i  h a n a ło w e i .  w p r a w a  w  
s ,m o u z ie ln v m  z a r z ą d z i -  i g o s p o d a i  s tw ie  ł t a k ż e  ro lry tn ) ,  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  ' f im n so n » «  i p w a ż n e  re feren cje .  O m riy  
zł d o k u m e n ta m i  d o  Tow. Akc. „ J te h ia m a  P o ls k a " , (W a r­
sz a w a , J a s n a  t0 ) s u b  „ 7.. P .“ . 4381

H Ó Ż N K  D C tH IE S IfcJS  A .

koK założenia 
1 8 8 9

K e k  z d & o ś e n i . a  
1 8 S 9H agazyn i pracow nia broni 

S I .  ^ C p C Z ^ i l S l ł l E ^ I !  Lwowie, plac Bernardyńska 3.
P o le c a  b ro ń  m y ś liw sK ą , p ro c h  w sz e lk ic h  s y s te m ó w , n a h e j i  i P rz y b o ró w  m y s iiw sk ic b -

N a p r ą w ę  b r o m  u s k u t e c z n i a  s £ e  s z y b k o  I t a n i 4114

. ] ć i  y ł o w y  i m i g r e n ę
Higrao-fSejTiosin g f l t  ̂ SSSt3 !m &
śz a w ie ,  F rata  16 Z astęj  t w e  na  L w ó w :  Biun-> H an-  
i l o w o - K o m .  G u s t a w  ŚliwińsKi — L w ó w ,  H alicak  5.

B P horohy żalądka. kiszek, P 
H » nerek, obstrukcje, he- n 
| ]  moroidy itp. ra'dyKalnie n 
R le c z ą  4089  k

1 £ 'z s ia jc a r s h i8 8
I  sorźK iB  z ia ła  1
«  D ra B a u e r a  o r y g in a ln e  a 
9  z m arką  „K ogut" . —  ij 
B S p r z e d a ją  a p te k i  i s k ła -  £  

dv a p te c z n e ,H Zastępstwo na Lwów: Biuro ra
II Handiowo-Komisowe H 1 GUSTAW ŚLIWIŃSKI, jg 
g1 Lwów — Halicka 5. »

llliffitlf llllffil:
cegły, dachówki W APNA pierw szorzędnej jakości, papy dć,chov\'ei z w łas­
nych vyytwó:n: CEMENTU z  fabryki „W ysoka11 w Zawierciu, iako- 
też z małopoiśKich cem e.itow ni — dostarcza w  ładunkach wagonowych  

i w ilościach m niejszych z e  składu we Lwowie 42S9

ggB  i  ł iY V « w :', i l i k a i i l e i i i ]  i c k a  3 3 » .

jO O O W ^ iA  R E S T A U R A C Y J N A  : B*©sa:aiSiEsje s i ę  u ż y w a n e g o  

C Y R K U L A R K A  żelazna kompietna ! k o l k i  i m r o w e g o  s t o j ą c e g o
do  rz n ię c ia  d r z e w a  o p a ł o w e g o  I  O  ^  £ O

ł  ̂a « n %'%s M tt”  iCł ^  pcw . o g rz . 2o 30 ni". 4384*
W AUjA osobown, na bydło Zgłoszenia dj Administracji pod P. F. 61.

ta n io  d o  n a b y c ia  w ha. dlu ż e la z a  4352 !

U l  fłfl U  I F  P  H  \ ■Ł,w® w ’ Pasaż Wikolascha. Sms L M w Filjs. T-diiopol, Kotol Pun̂zerta

4 546 I

pierw szo zędna z wielkim  ogrodem , kolonadą 
i kręgielnią wśród miasta z kom pletnem  ttrza- 
d cnicm.  pom ieszczenie na trzy tysiące osób, 
z po wodu prze^cia  i nr ego przedsiębiorstw a  
z a r a z  do s p r z e d a n ia  z a  c e n ę  2 8  to i l jo a ó w  
ink. poisk. Z głosz. npr. s ię  pod :

„ R e s t a u r a ^ a  H a . 3 3 ,2 3 “  

do biura ogłoszeń „P#R“ — Poznań. 
uJ;. Fr. R'atBjczaka 8 . « 8o

Zwycięstwa pobkicii nutiraw
„ p E m m "

'rA\ Które o t r z y m t ł y  p ie r w s z ą  na-  
t i] g r o d ę  w  Paryżu  na w y s ta -

f i i h a t m i  p ła s z c z  d a m sk i  p o szu K u ję  d o  u a-n iany  za for- 
i  U i i i i i a H ]  tep ia n  Z g ł o s z e n i a  L ą : k ie g o  ó  Parter .  4388

B.nnm mi J  su k ien  dair .-kich Rozalji  h o t  t d o n ,  L w ó w ,  Ru-  
r r a w U W i l i a  t o w s k i e g o  8 , sp r z e d a je  w s z e lk ie  form y,_  na 
„ądan ie  ia s łry g u je ,  o r a z  k u rs  kr >ju i s z v c ia  52  iO

E i p IW h p  'tięską d a m s k ą  noscietuw ą w y k o n u j e  rycht :  
. D lw l l łu u %  sta ra n n ie  tam o Szw alnia T eatyńska 1 A. 4063

r i  P o sz fs -ó iB ^ o  K o le k c ji. p c ?sfel8 i '
O l  rut i  jsgrąRiGKUB zbiory, zspasy
^  .  .  kupuje Euy. fi. Szczerban
C ^ l Lw ów , ul. W ronow ska  10.

4293

Z A MiK [ B E ZPIECZEŃSTWA
*  i w k ład k i  w e r t h e i m o w s k i c  

p o le c a  4327

m m i  h r ł : s k i

L w ó w, b o b i e s i d e c o  3.

H ik a rs iia  p o w ia to w a
na _t o\w; *f Z a m otu ly ,  zbud. w  r. 1914, p r z e tw ó r  20 clr.  
n a c isk  ó  atm. z a ra z  n a  s p rz e d a ż . O fe r ty  W .  s ię  pod  

Mo. 13323 d o  biura o g ł o s z e ń  43.93

fJPAR*‘ — Pozmm, ul 27 Grudnia 1?.

t'- -v..

‘ 4/'łr.k;.r < N'-Pr*» , c . - . -•■ - -  ^
I f ó  S I w ie  w  s ty czn iu  1922. M o i o r y

* ; i, i  » P e r k u n “ s ą  łatwe, d o  o b s ł u -
L'.- i  N \ v  ' ż K A z / t  pff. zu ż y w a ją  m a ł o  r o p y  i 

r . k j  N *  4 ^ = ^ f4  . o l iw v  każdej  c h w il i  m o ż n a
-47'— 31--------- ** ' o t r z y m a ć  w s z e lk i e  c z ę ś c i

z a p a s o w e ,  c e n y  p r z y s tę o n e .  
W o b e c  p o w y ż s z e g o  z b y te c z n e tn  je s t  k u p o w a ć  m o t o i y  
zayra  l iczn e  d o  k tó  ycb tr u d n o  o t r z y m a ć  c z ę ś c i  s k ł a d o w e  
t em b ard zie j ,  ż e  zagran ica  w y s y ła  d o  Kolsk.  t o  "co n a jg o r s z e  ] 

Inf >riua 'je u d z ie ia :  j
Don, Landioo y i iechn iczay „K lo t

L w ó w ,  ul B a t o r e g o  4, 3927

t y S k e  k r ó t k i  c ^ a s
Hiijrzystaide z rzadkie] okazji 4sco 
J a k  d ł u g o  z a p a s  s t a r c j y

Z a  trzy zu  e łn ie  p rzegra  te r.av e t  p o ła m a n e  p ły ty  gra in o -  
t o n o w c  lub p a te fo n o w e  daję  j e d n o  p ły tę  praw ie  n a w ą .

ill8!

s t - e b i * t i e  j w s z e l k ą  l i i y i i t t r j ę

przyjm uje do napraw y 4383  

t  a  n  i  o  i  ■* j . . i  i *  k  » 

i u D i i e r  W ,  B U 5 Z E K ,  u t .  k k a d r s n i c k a  6

44.azG.45gO ■

n a  maRi*eJii5!iS, g i t a r z e ,  M s e rn lc y , b r a c y  U n
instrumencac i w 8-ciu tygodniach płynnie z nut 

grać pod gwarancją wyuczy
4396 „ S p e c ? a 55s t a  p t e a g o g ‘f 

pi. B ernardyńsk i 12  88. p.
Kupuje w szelżie  iustrum inty iuazyczoe.

Fortepiany piarina przyjmie w komis-pr2echowanic  
Zgłoszenia i informacje od 4 — 6 pop Adres w yciąć  i zachować.

. • ■ W ®

K A Ż D A  F A N I  d b £ i ą c a  o  p i ę k n ą  c e r ę  
u ż y w a ć  p o w i n n a  ty  o

I t R E H  B E L L O N A
w s sę d z łe  d o  n a b y c ia . 4222

S k ła d  fa b r y c :n y  : B BO.iOSIEWICZ, l ,w ó w ,  l l e t m a ń t k a  6

W O Z Y  608*»O O A R C Z £ S T ?
-   ......  — ............    i-  — ■ ...... — —  sz y c h  ^ s u c h y c h

K O Ł A  B O S E  i O K U T E
' 4325

V \
m a s o w o  i d o s ta r c z a

BŁł̂ aatstoa «z& znwś W w n  m&m tw toik*t

J^eib idor odpow iedzialny 1 B dB sn F »W *ńiłl, Z drukarni „Słow a Polskiego*1 pod zarz. W. A. Skrzyczyńskiego.


